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K r a k ó w  22 sierpnia.
Z byteczny prawie je st rzeczy powtarzać, 

że położenie chwilowe ogólnej polityki w E u 
ropie za w is ło  od konferencyj w Ziirich i sta
n ow iska , jakie zajmują w obec nich i spra
w y będącej przedmiotem narad , inne mocar
stw a tak zw a n e , neutralne. O w óż w łaśn ie  
w tej sferze zupełna nieświadom ość prze
bija w e w szystkich organach prasy. Z  je 
dnej strony dziennik urzędowy wiedeński 
o św ia d c z y ł, iż nie może być żadnej wąt
pliwości co do wykonania punktów przedu- 
godnych w Villafranca przez dwóch monar
chów podpisanych. Z  drugiej n ajg łęb sza  ta
jemnica pokrywa sposoby do wykonania u -  
żyte lub użyć się  m ające, gd y  tym czasem  
wypadki toczą. się  inną koleją i c ią g łe  sta 
wiają trudności w  środkowych YVłoszech. 
Pomijając K się s tw a , sprawa legacyj poru
sza  ciągle kw estyę papiezką w  sposób n ie- 
pozw alający przew idyw ać rozwiązania na 
drodze porozumień i zgod y , a o za ła tw ie
niu s i łą  nie ma być wcale m ow y, jak to u -  
trzym ywano w parlamencie angielskim. W e 
d łu g  opinij dość przew ażnych , nie może 
przyjść do użycia s i ły . Stanowisko Piemontu 
pomimo rozpoczęcia konferencyj nie jest do
tąd określone. Z daje się  ono opierać teraz 
na A n g lii , ale i tu gabinet lorda Palm er- 
stona nie o św iad czy ł się  stanowczo. R osya  
przemawia ciągle za  kongresem , bo g ło s y  
jej dzienników jeżeli nie są  rządow e, to 
w  każdym razie piszą jedynie za  jeg o  ze 
zw olen ie* . W  N iem czech wzburzenie umy
s łó w  lubo w inną skierowane stronę, n ieu- 
praszcza bynajmniej p ołożen ia; ow szem  no
w e zdaje się gotow ać za w ik ła n ie , któreby 
niezawodnie w ystąp iło  gd yby  do kongresu  
europejskiego przyjść m iało.

N ie  można w ięc w  takiem położeniu rze
czy żadnego pew nego pochwycić w ątka. N ie  
można się  oprzeć na żadnym system acie bo 
w szystkie zachw iane, nie można się  oprzeć 
na żadnej za sa d z ie , bo niepodobna rozpo
znać która jest kierowniczy. J est to chwila 
zaw ieszen ia , w  której powiedzieć wypada: 
fata invenient viam.

Korespondertcya Caain.
LWÓW 17 sierpnia.

(z) Otrzymawszy dokładną wiadomość o pró
bach przedsięwziętych w Krasiczynie ze żniwiar
ką, pomysłu księdza Podlaszeckiego, pospieszam 
udzielić ją  publiczności. Żniwiarka była w ruchu 
przez dni kilka. Właściwa jednak próba, odbyła 
się dnia 4go b. m. w przytomności komisyi przez 
komitet Towarzystwa gospodarskiego lwowskiego 
ku temu mianowanój. Osoby któro się przy próbie 
żniwiarki tój znajdowały obecne, niemogą dosyć 
wychwalić jćj prostego układu, lekkości, dobroci 
taniości, cztm przy stosunkach naszych dzisiej
szych szczególniej się zaleca. Żniwiarkę tę sporzą
dzi pierwszy lepszy stelmach i kowal, kosztem kil
kunastu reńskich; jest ona tak, że jeden człowiek 
udźwignąć ją  i na plecach unieść może. Pokosy u- 
kłada lub wprost na ziemię, lub też zastosować 
do niój można przyrząd do odkładania zboża, ró
wnie prosty jak skład calćj maszyny. Do puszcze
nia jćj w ruch potrzebowano jednego konia, żni
wiarka szła jednak tak lekko, że koń drugą taką 
byłby jeszcze w stanie zarazem uoiągnąć; musiano 
ją  przeto dod>tkiem ciężarów umyślnie obeiąiyć. 
Oprócz konia i poganiacza użyto czworo ludzi do 
wiązania użętego zboża; ci jednak niebyli w s ta 
nie n a d ą ż y ć  z wiązaniem. Żniwiarka była w ruchu 
przez dziesięć godzin; przez cały ten czas nie po
trzebowała a?1 5 « u  zatrzymać się w celu jakowój 
naprawy. W ciągu tego użęto siedmnaście kóp 
wielkiego snopa, na przestrzeni 2500 sążni kwa
dratowych i byłaby znacznie więc j  użęła gdyby 
już od rana była kierowaną tak wprawnie jak pó 
źniój nad wieczorem; żęła zaś tylko w jedną stro 
t ę ,  wracając zawsze bezczynnie do miedzy zkąc 
robotę zaczynała. Gdy jednak można ją  będzie 
z łatwością, przy małój zmianie, urządzić w ten 
sposób, ażeby cięła idąo tam i na pow rót, więo 
•lośó użętego zboża zwiękizy się o drugie tyle,

Najwięcój zaś pochwał uzyskuje dokładność z ja
ką żniwiarka pracę swą wykonywa. Pokosy odkła 
da gładko, nie uroniwszy ani jednego kłosa, ścierń 
zaś pozostawia za sobą tak równą i niską, żejó i 
pod tym względem jednogłośnie wyższość nad 
pracą ręozną sierpem przyznano.

Trawę zieloną i koniczynę kosiła równie dobrze. 
Zdaje się więo, że ks. Podlaszecki rozwiązał za
danie, n*d którego wykonaniem dowcip ludzki 
silił się w różnych stronach świata, nie szczędząc 
czasu i nakładów pieniężnych. Komisya wyznaczo
na przez komitet Towarzystwa gosp. wniosła o 
udzielenie księdzu Podlaszeckiemu medalu towa
rzystwa; a dla nas będzie to chlubą, że w dziejach 
rolnictwa skromny wynalazek ziomka naszego sta
nie w pierwszym rzędzie obok wynalazków zagra 
nioznych przemysłowców.

Pary i  18 sierpnia.
Cesarz ogłosił zupełoą amnestyą nie tylko dla 

uwięzionych, dla transportowanych, dla wygnanych 
i internowanych w Algieryi, lecz dla dyrektorów 
dzienników, którzy odebrali ostrzeżenie. K rok ten 
lardzo ważny, sprawił ogólną radość. W ojna u- 

czyniła Cesarza silnym nietylko zewnątrz, lecz 
wewnątrz. Dziś mogą powrócić do Francyi i to 
iez potrzeby złożenia przysięgi, jenerałowie Chan- 

garnier, Bedeau, pułkownik Chsrras i t. d. W ojna 
zneutralizowała republikanów i massy, orleaniści 
są bezsilni, a o legitymiatach nie ma nawet mowy. 
Siecle przyklaskując amneetyi, woła: „Dziś amne- 
stya, jutro wolaość". Trzeba się spodziewać, że 
tak pójdą rzeczy, ale cesarz ma jeszcze wiele do 
roboty na zewnątrz, a do tego potrzeba mu wła
dzy tzkiój jaką posiada. Cesarz mianował senato
rami jenerałów: Renault, Forey, Thiery i Mo- 
skova, vice-admirała Trehouart, deputowanych La- 

ódojóre i Richemont iradzcę stanu Vincent. J a 
nem już doniósł, Cesarz zwiedził onegdaj obóz, 
rozdał nagrody, pożegnał się i wczoraj udał s:ę 
z cesarzową do Saint Sauveur, gdzie zabawi do 
7go września. Cesarzewicz pojechał wprost do 
Biarritz. Dekoracye Paryża znikają powoli. A r
maty trefeowe są już w muzeum artyleryi, a 
sztandary w Inwalidach. Goście się rozjeżdżają. 
Paryż wraca do zwykłego stanu. Kluby fetują je
nerałów i słnchsją ich opowiadań. Marszalek Ba- 
raguey d’Hilliers gra w ulubionego pufa (tryktra- 
ka) lub w wiska, dając i trzymając karty jedną 
ręką. Monitor zganił ogłoszenie listów, wymienio
nych między marszałkami Cunrobert i Niel, z po
wodu bitwy pod Solferino. Jenerałowie przechy
lają się dziś na stronę marszałka Canroberta i za
rzucają marszałkowi Niel trochę cierpki charakter.

Był tu incognito syn księcia toskańskiego i był 
przyjęty przez Cesarza. Po widzeniu się z nim, 
Cesarz posłał do Florencyi ks. Poniatowskiego na 
ambasadora toskańskiego. S°jm florencki zdetro
nizował książąt toskańskich, ale tylko hipotetycznie, 
tojest w nadziei, że Francya na to zezwoli. p ar- 
tya która przemogła, zwie się d la te g o  hipotety
czną (sic). Mówią o dokonaniu ligi między mie
szkańcami trzech księstw i że jenerałem tćj ligi 
jest Garibaldi. Misye pana de Reiset i ks. Ponia
towskiego do W łoch pokazują, że są wielkie tru 
dności, i że cesarz s ttra  się o ile może^ szanować 
opinią krajową. O negocyacyach w Zu ich nic nie 
powiem, pomimo nawału pewnych podań, bo o 
nich nikt wiedzieć nie może. T-zeba czekać i nfić 
w pojednawczy talent hr. de Bourqueney.^ T ru
dności włoskie sprowadzają spadek na giełdzie, 
ale pieniędzy jest nawał. Ńa dobry, jak tu mówią 
pamer, można dostać pieniędzy za 2 od 100.

Dzienniki angielskie uzn*ły w ie lk o ś ć  dnia po
wrotu armii do Paryża. Rząd franouski ma być 
rad z zamknięcia parlamentu i ma nadzieję, że 
stosunki Francyi z Anglią staną się lepszemi. Co 
dzień przychodzą nowe wiadomości o zbrojeniu 
brzegów francuskich. Jeżeli będzie tego potrzeba, 
Cesarz podpisze dekret powiększający inskrypcją 
morską ludnością która pracuje dla floty lub że
glugi w bliskości morza. Dzisiejsza flota, dla tego 
że jest w większdj części parową, potrzebuje mniój
marynarzy z profesyi, a więcój mechaników, rze
mieślników i żołnierzy. Francya ma ju* piechotę 
morską, którój Anglia nie ma, piechotę braną z ]u_ 
dności nie morskiój, a którój usługi na morzu i 
w kfloniach są ogromne. Rozprawy w parlamen
cie brukselskim nad projektem ufortyfikowania 
Antwerpii, bardzo tu wszyetkic.h zajmują. Amba
sador francuski w Brukselli robi co może aby pro
jekt upadł, ale dziś partya belgijsko-katolicka nie 
jest już tak wylan^ dla Francyi, j4^ za. ozasów 
ambasady zawsze szczęśliwego pana Barrota. An
glia powiększyła swą flotę na morzach śródzie- 
mnórn i ozerwonóm. Zbroi się także w Malcie, 
Gibraltarze, Korfu, Aden.

W  ostatnim liście powiedziałem o różnicy po
lityki francuskiój i angielakićj w przedmiooie kon

gresu. Francya chciałaby na nim zastąpić trakta 
ty wiedeńskie i odrobić ich błędy, kiedy Anglia 
chciałaby literalnego ich utrzymania, jeżeli nie od 
strony zachodniój, to od strony wschodnio - pół- 
nocnój.

Marszałek Va liant, dowodzący korpusem fran- 
cuzkim w Lombardyi, przesyła dobre raporta o 
stanie zdrowia żołnierzy czy to rannych czy pod 
bronią. Jeszcze nie wiadomo ile ludzi będzie osta
tecznie kosztowała Francyą wejna lombardzka. 
Przybyli jenerałowie opisują boleśnie ogrom zabi 
tych i rannych pod Solferino. W idok zabitych i 
umierających, mianowicie widok umierającego je 
nerała Augera, miał zrobić wrażenie na niewzru- 
szonój zwykle naturze Cesarza. Taki widok 
mógł przygasić trochę w  Cesarzu sympatyą dla 
patryotyzmu lombardzkiego. W ojny odmłodziły 
francuzki korpus oficerów. Pułkownik Abbattuci 
nie wiem czy ma lat 3() lub 32. Awans w wojsku 
francuzkiem jest równy i sprawiedliwy. Jeden do
bosz gwardyi narodowćj paryzkićj, który zacią
gnął się do wojska r. 1849, wrócił dnia 14go do 
“aryża dekorowanym kapitanem.

Hrabia Kisielew jedzie do Ostendy.
Spostrzegłem w oknie księgarni F ranka książkę 

pod tytułem: „Specimen EcclesiaeRuthenicae per 
Ignacium Kulczyński.*

Zajmuje nas „Obraz wieku panowania Zygmun
ta 111“ księdza Siarczyńskiego wydany w Pozna
niu. Swiatłp ten i skrupulatny autor dowiódł, że 
w wieku X V I Polska miała 24 miliony ludności. 
Wtenczss nie brakowało rą.k Polsce i corok wy
chodziło około 6,000 włościan na roboty do Szlą- 
ska i W ęgier. Ksiądz Siarozyński dowiódł także, 
że wojna socyslna za Jana Kazimierza kosztowa
ła Polskę 6 milionów ludu i że liczba ludności 
krajowćj już się odtąd nie podniosła. P rzed rokiem 
1772 Pclaka liczyła tylko 18,364,725 dusz.

Paryi 16 sierpnia.
D. Przez dwa dni Pary* się baw ił, tylko w pier- 

wsiym dn'u dał folgę uczuciu patryotyzmu. w dru
gim oddał się zupełnie li tylko zabawie. Różnica 
też dostrzegać się daje widoczna w ludnoś.-i bio- 
rącćj udział w uroczystościach 14go. Wszystkie 
klasy spółeczeństwa pospieszyły oddać hołd wa
lecznej armii. Wczoraj tylko cudzoziemcy, miesz
kańcy z prowincyi, przybysze i niższo warstwy 
spółeczne raozyły się widokiem urzędowych i bez
płatnych przedstawień. Paryżanie cokolwiek wy
tworniejsi uciekli co prędzćj za miasto by uni
knąć tłumu i niewygód zawsze towarzyszących 
wielkim zbiegowiskom. Paryż nigdy nie będzie 
pusty. Zawsze i wszędzie ścisk. Dziwić się wypa
da , że nie słychać o żadcóm nieszczęśliwóm zda
rzeniu. Ileż to trybun wzniesionych raptownie, ile 
estrad zbudowanych dorywczo, nigdzie jednak nie 
było wypadku, nie słyszałem nawet żeby ktoś 
zemdlał a wierzsjcie mi że były powody, bo na
pływ ludności w niejednym punkcie był przera- 
żający. Zręczność i energia policyi jest równie 
znana jak jej grzeczność i bezstronność, ale trze
ba też przyznać, że lud francuzki dziwnie się u- 
mie sam porządkować gdzie tego potrzeba wy
maga. Wczorajszej uroczystości programat nie za
wierał żadnego odznaczającego szczegółu. Zaws-e 
to samo co w latach poprzednich. Rsno i wieczo
rem niewinne na starość działa inwalidów wypu- 
kały urzędową 1 czbę strzałów. W  południe od
śpiewano Te Deum w katedrze na które zebrały 
się władze cywilne i wojskowe. Po południu tea- 
tra cesarskie dsły bezpłatne widowisko, a na placu 
Inwalidów i przedmieściu S. Antoniego na te
atrach pod giłcm  niebem wzniesionych, mimicy 
bawili lud nienasycony przedstawień teatralnych. 
Tą razą chińska wyprawa dostarczyła przedmiotu 
aktorom dramatów wojskowój pantomimy- Oprócz 
tvch dramatycznych rozrywek był jesreze ciekawy 
flaneur (ą był® ich kilkakroć stotysięcy) za tanie 
bardzo pieniądze bo za jeden, dwa lub trzy sol
dy oglądać panoramy, dioramy, kosmorsmy. hece, 
menażerye ltd. Na Sekwanie wyścigi czółnami, 
Po  wszystkich placach, na polach El,zpj*^*ch , na 
bulwarach, gdzie tylSt0 szereg, tam kupcy z prze- 
nośnemi sklepami, kupcy loteryjni, banki rouge 
et noir lub rulety pozakładane piernikami, maka
ronikami lub cukrami. Szczęśliwy ^t0 . Wygr a , 
szczęśliwy kogo lo3 ominie, bo towar nieznośny. 
Najszczęśliwszy byłby ten coby niegra  ̂ alc takich 
mało. WszV8cJ  się cisną, pchają i okolój stawki 
dobijają, y  dzień można powiedzieć^ że Paryż 
staje się nieznośnym t cyrkulacya w wielu miej
scach wstrzymana. Ale ponieważ bawi to wszech
władny lud a więc władza ni* szczędzi kosztów 
by dogodzić gustowi. Robotnioy dług0 naprzód 
oszGzęd*sj%. grosz krwawo zapraoowany by ura
czyć się dnia tego. Tego roku niebo ookolwiek 
niesprzyjalo uroczystości. Zrana pomimo że w wi- 

W100zór był prześliczny i dopomógł do świe-Igdię

tności illuminacyi na cześć armii włoskiój przyrzą
dzonej pomimo tego rano 15go nie jedno serce 
pod bluzą zasmuciło się, bo deszcz padał szcze
rze a niebo całkiem zachmurzone. Powoli rozja
śniło się ku południowi, wieczorem pogoda z za
wsze pogroiliwemi chmurkami. Deszczu jednak 
nie było. Dwa fajerwerki spalone jakoś ustrzeżone 
od zwilgocenia, jeden na placu przed rogatkami 
du T rone , drugi na wzniosłości Trokadero. Tem u 
ostatniemu byłem i ja obecny na placu M arso
wym. Nie szło mi o pirotechnikę, ale o światłość 
elektryczną którój doświadozenia obchodzą mnie. 
Zdaje mi się że elektryczność ostatniego nie wy
rzekła słowa i przeczuwam wielką dla tego czyn
nika przyszłość. P lac Marsowy był pełen ludu na 
co potrzeba około 70 tys ęoy ludzi. Na balkonie 
szkoły wojskowój w głównym arartamencie mar
szałka Regnault de St. Jean d’Angely przygoto
wana ozdobna trybuna dla Cesarstwa, ale Cesar
stwo nie przybyli. A  chociażby spalono fajerwerk 
zawsze tój samój świetności, pukliwości i ozdoby; 
chwila światła, dużo dymu oto definieya pirotech
nicznych zabaw której oddać trzeba słuszność, 
że sttuka urozmaicać stara się jak  może ale ja 
koś jćj się to n e udaje. Niewiem dl* czego ale 
od lat 10 wszystkie fajerwerki zdają mi się być 
do siebie podobne.

P o  skończeniu tój części igrzysk, a rzecz trwała 
kwadrans, plac Marsowy pogrążony został w cie
mności wbrew oświetleniu rzęsistómu gmachu ko
szar gwardyi i miliona kagańców naokoło placu 
pozastawianych. W  tóm podniesiono klapę aparatu 
na kopule szkoły wojskowój wzniesionego, gdzie 
ukazały się trzy gwiazdy. Na drugiój stronie Se
kwany tojest o parę kilometrów dalój, zajaśniał 
taki promień światła, iż dzień się zrobił, i prze
strzeń ogrom na, bo kilka kilometrów kwadrato
wych obejmująca, przestała być ciemną. Można 
było czytać na każdym punkcie. Dzielność świa
tła elektrycznego jest niezaprzeczona; zastósowanie 
do latarń morskich, lub oświetlenia punktów od
dalonych , jest meżebne. Ale niech się przedsię
biorcy Gbryk gazu nie trw ożą, niech aparatów 
nie zwijają, jeszcze długi czas upłynie, nim ele
ktryczność potrafi służyć ulicznie i raczy zstąpić 
do skromnój miejskiój latarni. Jest to jój posłan
nictwo dopełnić względem gazu tego, co gaz do
pełnił względem oleju, ale dotąd widzę, że nie 
zanosi się na odwet. Światło elektryczne tak jak  
w roku przeszłym razi niemiłosiernie oczy. Jest 
to jaskrawość zadziwiająca ale nieznośna. W  roku 
przeszłym wielka tarcza słonecznego koloru rzucała 
światło z tamtćj strony Sekwany; tą razą srebrzy
ste, kriężycowe promienie jednostajnie przyświe
cały. Kilka nocy spędzonych przy tukióm świetle 
pozbawiłyby wzroku na zawsze. Le Monde illustrś 
umieścił w ostatnim swoim numerze opis apara
tów światła elektrycznego. Często robią doświad
czenia fizycy urzędowi i amatorowie prywatni. 
Jest więc nadzieja, że nakoniec trafią do celu wy
trwali pracownicy i zużytkują siłę tak bogatą 
w pierwiastki.

Prozaiczne oświetlenie mis sta lampami kolor 0- 
wemi, transp*rantami i gazem , powinno było 
stracić efekt dla or«ów, które tak żywą świa- 
tłrść jnż widziały. W rzeczy samój, czy w skutek 
doznanego c wdowo wrażenia, czy zapewne z po
wodu tyle razy już  widzianćj sceny, oświetlenie 
miasta wydało mi się mdłe. Plac de 1* Concorde 
zwykle^ tak świetny i uroczo strojny, jakoś był 
Dv.e i 1 meoży wi?ny- Pałao Ciała prawodawczego 
c oć gustownie i zajmująco był przybrany, nie 
zrobił wr*żenia. Szedłem za tłumem instynktowo 
i nie bez^ trudu dostałem się nakoniec do ogrodu 
tuileryjskiego. Tu mnie dopiero czekała niespodzian
ka. Rzecz dosyć rz tdka w tym dniu. Gust deko
ratorów wysilił się na tym punkci-. Gaz i ele
ktryczność w małym bardzo stosunku przy łożyły 
się do światła. Ta ostatnia zadowolniła zupełną 
nieobecnością. Natomia»t dokonano obraz tysiąc* 
nocy, zamieniając ogród w czarodziejski przyby
tek, szczególniej kto m ń ł sposobność unikać tłu 
mu i z pośród ociemnionyoh punktów między 
drzewami przypatrywał się widokowi. Małe lam p
ki kolorowe i druciane rusztowanie, oto przybór 
dekoracyi, resztę kwicty, drzewa i pałac cesarski 
dostarczał. Z tych skromnych pierwiastków pra
wda że bez liczby u ż y t y c h ,  rysownicy wykonali 
najwytworniejsze obrazy- Trójkolorowe chorągwie, 
po ład e , szpalery, całe drzewa, turasy, wszystko 
gorzało światłem, wszystko z lampek zostało uło
żone. Materya ani metal nie Wpływał w niczóm 
do obrazu, tylko drut, kolorowe szkło i światło. 
Część oddzielona ogrodu, o którą to było tyle 
krzyku, tą razą o warta dla publiczności, rzęsisto 
była oświetloną i nad inne części ogrodu przy
strojoną. Dud aż pod okna cesarskiój siedziby pod
sunął się i głośnemi okrzykami radość sw* obja
wiał, Ale gospodarstwa nie było. Uniknęli owa*
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oyi i schronili się zaraz po obiedzie do letniego  
m  eszkania w  S t.-Cloud.

D o  północy ruch b ył nadzwyczajny. P o  p ółno
cy  feażden dążył do siebie, a około d rn gćj św ia
tła  p ogasły  i 'P a r y ż  sp oczyw tł. D ziś w szystko  
w rócił > do stanu norm alnego, tylko Paryżanie  
przebudziws y  się, nie dostali niezbędnych dzien
n ików , tćj strawy um ysłow ój, aczkolwiek skrona- 
nćj i suchój, jednak koniecznćj dla um ysłów  za 
chodnich. _ #

M owa którą m iał Cesarz na bankiecie danym  
14go w sali zvran-'j des E .a ts , na którym  było  
300 osób zaproszonych (w szyscy jenerałow ie i 
sztabowi cfi erowie armii w łesk ó j)  dobre zrobiła 
wraż nie. P odob ało  się Francuzom  wyrażenie za- 
kc im a ją c e  przem owę. Zręczne ta k ie  jest posta
w ienie się skromne b y łego  d ow ód zcy arm ii, k tó
remu jednak wszyscy przypisują plany tej kam pa
rr1. N iew i m jak na zewnątrz m ow a Cesarza b ę
dą io p rzy ę  ą ,  w  każdym  razie nie można zarzu
cać władcy F ra n cji n ieszczere ś:i lub p odstęp 
nych i złych zamiarów. J*sno i dobitnie wyraża 
się i przestrzega. T ćm  gorzój dl* tych co g o  nie 
ro7umieją lub niechcą zrozumieć. Francy* pod  
panowaniem  N apoleoćskióm  musi być wielką, po
tężną i znacząc*. Pośw ięciła  w iele dla tego  celu 
i dopnie go. ___________

L o n d y n  16 sierpnia.
S S . Przedm iotem  najwięcćj zajmującym uw agę  

publiczną w  A nglii, jrst teraz ruch w  prolet*rya- 
oie, i sp  ikojne ale uparte zaprzestanie pracy w  n ie
których gałęziach przem ysłu. O  ty le  o ile » ę  do 
wi«d icć  m ożna, niem a nadziei zagodzem a p oró
żnienia m iędry przedsiębiercam i bud ow li, a ich 
robotnikami. Stow arzyszenie przedsiębiorców i wy- 
dzi»ł prz«<lgt»wi-j%cy w yrobników , United Confe 
rence o f  the building Trades, zaczęli teraz wojnę 
na papierze i obawa urosła, że użyte w korespon- 
dencyi niektóre wyrazy, wzbudzą rozjątrzenie, od 
którego spór dotąd b ył w olny. D okąd  te doku
ment* nie w yszły na jaw , unikanie zupełne oso
bistości i nadzwyczajne umiarkowania w  klasie 
pracująrój, robiły nadzieje, że do porozum ienia 
przyjdzie rychłego przez polubow ne jakie roz- 
strzygnienie. T a n a d m j a znikła i rozjątrzenie doszło  
do takiego stopnia, że  trudno przewidzieć jak  się 
rzecz ta skończyć m oże. D ziś b y ł m eeting przed
siębiorców, na którym  postanow iono żadnego nie 
robić ustąpienia. P rzed  freemason’s  tavern , gdzie  
ten m eeting się o d b y ł, znaczna liczba robotni 
ków się zgrom adziła , ale zachowali się przyzwo  
icie i jak najspokojniój, chociaż rezultat zbyt im 
wiadomy.

D o  ruchu w szozętego przez wyrobników budo 
wniozych przyłączyło się w iele innych profesyj jako  
to p o w ro ź iik i, krawcy, tapicery, robotnicy przy 
in ży n iera h  i przy chodnikach i inni. N ie  zaprze
stali pracy, a le  w y s ła li d e le g a tó w  na m e e tin g i pier 
w szych. T am  p ostan ow iono, z w y ją tk o w ą  słabą 
opozyoyą, upierać się przy głów nym  przedm iocie 
ruchu, zm niejszenia pracy dziennćj z  10  na 9 g o 
dzin. Tym czasem  bieda daje się ju ż czuć p om ię
dzy robotnikami, którzy od  14 dni są bez zarob 
k u , a l i  wspom agają się m iędzy sobą i mają o- 
trzym ać pom oc od robotników prowincyonalnych  
m iast, zarówno interesowanTch w  tym  ruchu. 
D uch  ten stowarzyszenia i solidarności w  A ngin, 
ta bierna w ytrw ałość, dodaje siły  w szystk iem u, i 
dozw ala osiągać celów , które bez tych przedm io
tów  byłyby niepodobieństwem .

Times dzisiejszy u b -lew a , ża wejście tryum filne 
armii f rancuskićj do P aryża , tak bez żadnych mów  
i  frazesów się odbyło . G dyby coś podobnego  
w  L ondynie się w ydarzyło , przy kaidćj uhoy, 
przy k sż ly m  gm achu publicznym , p ow iada, mu- 
sianoby się zatrzym ać aby w ysłuchać wymiany 
wzajem nych uozuć. W  tóm ma zupełną słuszność, 
mania m ów. w szystko w  A nglii rozdrabnia i pro- 
zaifikuje. N aw et widoczna w tym  artykule za
zdrość niedozw ala Timesowi zaprzeczyć, żeob oh ód  
ten odbył się z w spaniałą pow agą i pełnym  wzru
szenia zapałem . Niemająo ju t  co  zarzucić, organ  
ten dziw nego liberalizm u, pow iada, że w  kraju, 
gdzie jeden  rozkazuje, a w szyscy słuchają, w ym o
wa, ta sztuka przekonania, jest zbyteczną.

Zawiązane w ostatnich czasach , Rifle Volunteer 
Corps, ju ż  rą w  w ielu miejscach na w p ó ł uurga- 
nizow are. O chotnicy okazują dotąd w iele gorliw o
ści i pilnie na ćwiczenia uczęszczają, i w  Exeter, 
B r h td  j innych kilku m iastach , odbyły się już  
przeglądy przed kom enderowanem i na ten cel 
w yżs emi oficerami armii.

Iiró low a zrobiła trzydniową m orską w ycieczkę 
i zw iedzda wyspy Jersey i Guernoesey, przepę
dzając zawsze nocy na jachcie swym . Cała rodzi
na królewska towarzyszyła królowćj, z wyjątkiem  
następcy tronu, odbywającego sw e nauki w  E l in -  
burgu, i księcia Alfreda, który się także sam  w  od
wiedzinach u brata znajduje.

T ytu ł pod  którym  p. Labourhere w yniesiony  
został do Iz b y  p arów , jest baron Taunton cf  
T .u n to n , nazw iska miasteczka w Som ersetshire, 
które p L łb o u o h era , Prze* d łu g i przeciąg lat
w  Irbie niższój reprezentow a .

W czoraj w yszło s p r a w o z d a n ie  u r z ę ^  op;e tuń. 
czego  ubóstwa w k ró lestw ie , r o  Law Board. 
Fundusze wydane w  roku ze8 ^ > 70*00? f0mog.t< 
ubogim  wynoszą ogrom ną sumę *>.? ; (bl i 
sko 160 milionów franków), mnićj 20,000  fs. Jafe 
■W poprzedzającym  roku.

znają czytelnicy dokładnie sprawę towarzystwa kre
dytowego ziemskiego w  W . Ks. Poznańskiem, a mia
now icie co do zamiaru rządowego połączenia dwóch  
instytutów tego rodzaju istniejących, a na odmien
nych opartych zasadach, i z których dawniejszy po
siada znaczny kapitał zapasowy będący własnością  
członków stowarzyszonych. Gaz. W. As. Pozn. za
mieszcza najnowsze dokumenta do tego przedmio
tu odnoszące się nie wykazując wszelako różnicy 
obu instytucyj. Z dokum entów tych okazuje się, i i  
jlna dyrekeya towarzystwa nie chce rozstrzygać 
w sprawie stowarzyszonych bez w alnego ich zebra
nia. Otóż pisze Guz. W. Ks. Pozn . co następuje: 

D aw ne ziem stwo kredytowe prosiło w  roku ze
szłym rządu o pozwolenie wydania trzecićj seryi 
listów  zastawn. i udzielania pożyczek w  listach za
stawnych na */3 wartości dóbr. Rząd dał odmo wną 
odpowiedź w  połowie stycznia r. b., a pozwolił na 
obrady w  celu połączenia dawnego z nowem ziem- 
stw em . D elegow ani z obu ziem stw pod przewodni
ctw em  rządowego komisarza radzili przez kilka m ie
sięcy, podczas obrad domagali się delegowani z da
wnego ziem stwa utrzymania dotychczasowych w y
borów i rządzenia sobą, a rząd mianowania dy- 
rekcyi i trzymania jćj od siebie w  zależności. O 
brady niedoprowadziły do żadnego skutku, a w  tych 
dniach otrzymało dawne ziem stwo kredytowe pi
sm o od ministra spraw wewnętrznych p. hr. Schwe- 
rina z reskryptem najwyższym , nieuwzglgdniające 
życzeń ziem stwa dawnego, o czem już w przeszłym  
tygodniu zdaliśmy sprawę z uwagą, iż dawne ziem
stwo nieprzystało na warunki rządowe i o tem u- 
wiadom iło p. ministra spraw wewnętrznych. Dziś 
podajemy w  tćj mierze trzy dokumenta, pismo mi
nistra spraw wewnętrznych, najwyższy reskrypt i 
odpowiedź ziem stwa daw n ego, w edle tłumaczenia 
dziennikowego, jak następuje:

1) „Przesyłam jeneralnćj dyrekcyt odpis wierzy 
teiny najwyższego reskryptu zd . 30 z. m ., w k tó 
rym J. K. W . Książe Rejent raczył ustanowić warun
ki, pod jakiemi może nastąpić połączenie obu in
stytutów  ziemskich. Stósow uie do tego wzywam  
dyrekcyą jeneralną, ażeby mi w  ciągu dni 8 do
niosła: czy zgadza się bezwarunkowo na te warun
ki, czy też nie? W  ostatnim przypadku, samo już 
tylko now e ziem stwo kredytowe (Kredit - Verein 
mogłoby nadal być czynne; w  przypadku pierwszym, 
bezzwłocznie podjęte napowrót zostaną narady, ce
lem doprowadzenia do skutku połączenia.

Berlin d. 1 sierpnia 1859.
Minister spraw’ w ew n. (podp.) hr. Schwerin.

Do dyrekcyi jeneralnój ziem stwa w  Poznaniu."
Dołączony do pisma powyższego reskrypt naj

wyższy brzmi:
2) „Odpis wierzytelny.
Odm ówiwszy reskryptem moim z d. 10 stycznia 

r, b. przyzwolenia na rozszerzenie ziem stwa poznań
skiego, zarządziłem rozpoczęcie narad celem  poło,
c ie n ia  o b u  w  p r o w in c j i  p o zn a ń sk ić j is tn ie ją cy ch
kredytowych instytutów ziemskich w  jeden insty
tut; kiedy jednak dotychczasowe rokowania nie
doprowadziły do zgody, odmawiając powtórnie me- 
{o przyzwolenia n a  rozszerzenie poznańskiego ziem  

stwa, stanow ię dla załatwienia tćj sprawy, że po
łączenie obu instytutów ziemskich tylko na zasa
dzie warunków następujących będzie m ogło na
stąpić:

I. W szystkiem i sprawami instytutu zarządzać bę
dzie jedna dyrekeya, pod nadzorem królewskiego  
komisarza, respective ministra spraw wewnętrznych. 
Atrybucye pierwszego oznaczą się na poditaw ie  
przepisów regulaminu ziem stwa z d. 15go grudnia 
1821 r.

II. Dyrekeya ma się składać z jednego dyrekto
ra, dwóch syndyków i dwóch radzców Ziemstwa, 
z których jeden w inien zarazem sprawować obo
wiązki kuratora kasy- W edle uznania ministra 
spraw wewnętrznych, liczba radzców ziem stwa m o
że być ze względu na zakres czynności pow ię
kszona.

Zamiarem jest moim pozw olić, ażeby przedsta
wiano mi na urząd dyrektora trzech kandydatów, 
którzy mają być wybierani przez i z pomiędzy sto
warzyszonych. D la uniknięcia jednak wszelkich  
trudności przez ciąg c**su Przechodniego, chcę sam  
zam ianować dyrektora przynajmniej na pierwsze 
trzy lata. Jeźli później kandydaci przedstawieni na 
zasadzie wyboru zatwierdzenia nie uzyskają, w  ta
kim razie dyrektor będzie zawsze przezemnie mia
nowany na bieżący czassłu żb y . Syndyków i radz- 
cę ziem stwa którem u kuratela kasy ma być po
wierzona, m ianować będzie minister spraw w ew n ę
trznych. Radzca ten musi należeć do liczby stow a
rzyszonych, co do syndyków nie ma tego potrzeby. 
Reszta radzców ziem stwa. równie jak komisarze 
taksacyjni, wybierani będą przez i z pomiędzy sto
warzyszonych. Pozostaje Przy zatwierdzeniu tychże 
ze strony rządu. ,

III. W łaściciele wszystkmn dóbr do stowarzysze
nia kredytowego należących, które posiadają w ar
tość przynajmniej 20,000 tal. wedle pożyczkowej 
taksy, mają osobiste prawo głosowania, wybierania 
i bycia wybieranymi; właścicielom  natom iast dóbr 
które tćj wartości taksacyjny nie dosięgają, służy 
tylko prawo zbiorowego g łosow »nia. W  tym celu  
mają być oni łączeni w  ciała wyborcze, z których- 
by każde wyobrażało zbiorową wartość 50,000 tal. 
Każde takie ciało wyborcze wybiera z pomiędzy 
swoich członków jednego reprezentanta, a ci do
piero reprezentanci posiadają _*** prawo głosow a
nia, jak prawo wybierania 1 wybieranymi. 
Obojętną przytem jest rzeczą, czy majątek jest

1 szlachecki lub nieszlachecki: rozstrzyga jedynie war- 
K r a k ó w  22  sierpnia. Z licznych koresponden- tość wedle taksy pożyczkowej- 

«yj poznańskich w  piśm ie naszem umieszczanych, | Instytutowi ma być w olno 1 na te dobra, które

tylko 3 !/ 9 procentowem i listami zastawnem i są 
obciążone, teraz już i zanim umorzenie tych listów  
zastawnych do połowy dojdzie, udzielać pożyczki. 
Pożyczka ta nie powinna wszelako przenosić poło
wy w artości taksacyjnej, jaka się w edle zasad 
taksacyjnych now ego ziem stwa kredytowego dla 
prowincyi poznańskiej wykaże; nieumorzona zaś 
kwota 3 l/a procentowych listów  zastawnych winna 
być pokryta złożeniem  now o udzielić się mających 
listów  zastawnych w  sposób odpowiedni, przynaj
mniej w  stosunku 85 na 100. W  miarę postępu 
umarzania, może depozyt dłużnika być mu wydany 
w ratach odpowiednich do wolnćj jego dyspozycyi.

V. W arunki powyższe mają zyskać m oc obowią
zującą z chwilą połączenia obu instytutów to jest 
z dniem, w  którym rozkaz mój, na połączenie ta
kowe przyzwalający, ogłoszonym zostanie.

Zalecam W M ości zawiadom ić o niniejszem  mo- 
jem postanowieniu reprezentantów obu dyrekcyj 
ziem stwa poznańskiego, albo też, w edle uznania 
W M ości, sam eż te dyrekeye, w  razie zaś przyjęcia 
takowych, spowodować podjęcie napowrót rokowań  
względem połączenia obu ziem stw na zasadzie tych 
warunków i dopilnować rychłego cnych ukończenia 

Berlin 30 lipca 1859. W  im ieniu Najjaś. Pana  
(podp.) W ilhelm  Książe Pruski, Rejent. 

Do (podp.) hr. Schwerin. (L. S.
ministra spraw wewnętrznych.

Za zgodnę z oryginałem (podp.) Kretschmann, 
radzca kancelaryi."

Odpowiedź dyrekcyi jeneralnćj i prowincyonalnćj 
dawnogo ziem stwa brzmi niemal w  tych słow ach:

„W  skutek w ysokiego reskryptu z dnia 1 sier
pnia r. b. podpisane dyrekeye ziem stwa mają za
szczyt JW Pana uniżenie zawiadomić, że zawarta 
w najwyższćj rezolucyi z dnia 30go z. m. odmowa  
rozszerzenia dawnego ziem stwa, głęboko je boli 
że nie czują się uprawnionem i do przyjęcia usta 
nowionych w  rzeczonćj rezolucyi warunków; albo
wiem, pokornem z laniem  naszem byłby, w edle tych 
warunków położony koniec samorządowi ziemskie
go towarzystwa w  ogóle, a w  szczególności co do 
majątku wszystkich solidarnie połączonych człon
ków; zrzeczenie się zaś tego prawa byłoby naru
szeniem obowiązków urzędu, którego się nigdy do
puścić nie chcemy.

Poznań 11 sierpnia 1859. (Podpisy).

JCKAp. M ość zam ianował Aleksandra Summera 
sekretarza nam iestnictwa i referenta przy komisyi 
krajowćj wykupna i regulacyi ciężarów gruntowych 
tudzież przy dyrekcyi funduszów uwolnienia grun 
tow ego w e Lw ow ie, radzcą nam iestnictwa nadęta 
towym  w e L w ow ie, zostawiając go przy dotychcza 
sowych obowiązkach.

—  C. k. Dyrekeya skarbowa krajowa w e Lw o
w ie zam ianowała Jakóba Lederera ofieyała  g łó w n ćj 
kasy  k ra jo w ć j w e  L w o w ie , k a sy e re m  g łó w n ć j k a 
sy k ra jo w ć j w  C zern io w cach .

—  Minister spraw wewnętrznych zamianowa 
koncepistę ministeryalnego w  m inisterstwie spraw 
wewnętrznych Józefa E ttm ayer de Adelsburg, sekre
tarzem nam iestnictwa przy krakowskim rządzie kra 
jowym .  ______________________

W i e d e ń  21 sierpnia. Dzisiejsza Gazeta Wie
deńska  nie wspom ina jeszcze nic o zmianach jakie 
powszechnem zdaniem nastąpić mają lada chwila. 
Dzienniki inne milczą także, a tylko zagraniczne 
przynoszą rozmaite kombinacye, tak jak je wieści 
po W iedniu krążące podają. W ieści te jednak nie 
odbijają się bynaj mnićj w  najbliższych, bo miejsco
wych organach, które naw et powtórzyć je  lub im 
zaprzeczyć nie ośmielają się.

—  Ministeryum spraw duchownych i ośw iecenia  
wydało rozporządzenie z d. 8go sierpnia r. b. w  moc 
którego ogłoszoną zostaje zmiana postanowienia 
zawartego w  piśm ie cesarskiem z d. 9go grudnia 
1854 pod względem  ograniczenia języka niem ieckie
go jako w ykładow ego po wszystkich gimnazyach, 
wyjąwszy lombardzko - weneckich. Rozporządzenie 
to brzmi:

J. C. K. Ap. M ość najwyższem postanowieniem  
z d. 20  lipca 1859 raczył dozwolić najłaskawićj, 
aby po gim nazyach, w  tych okolicach, gdzie lu
dność przeważnie innego aniżeli niemieckiego u jy„ 
w a języka, odstąpić od prawidła powszechnego 
wyrażonego w  piśm ie odręcznem J. C. Mości z d. 
9go grudnia 1854, w  m oc którego językiem w y
kładowym w  wyższych klasach g |m n8zyalnych ma 
być wszędzie przeważnie język niemiecki; ocenienie 
zaś środków dydaktycznych, które obok obowiąz- 
kowćj w e wszystkich klasach nauki języka niemie
ckiego użytemi być mają, aby uczniów doprowa
dzić do tego, by po ukończeniu gimnazyum umieli 
m ówić i pisać po n iem iecku, powierzone ma być 
tym których obowiązkiem jest piecza nad dotyczą- 
cem gimnazyum i którzy ustanawiają prZy n jem 
nauczycieli. Natom iast utrzymuje się w  mocy swćj 
przepis, że znajomość języka niemieckiego i bie
głość w  poprawczem użyciu jego wymaganą ma 
być rzeczywiście, a przeto winna być przy ustnych 
i piśmiennych egzaminach dojrzałości sprawdzaną 
tak z tego przedmiotu jako i z innych przedmiotów  
naukowych. W  moc rozporządzenia tego przestają 
obowiązywać także przepisy wydane rozporządze
niem z d. 1 stycznia 1855, tyczące się stósunku  
językowego po gimnazyach węgierskich, chorwa
ckich, słoweńskich, siedm iogrourach i serbskich, a 
niebędące w  zgodzie z pomienionem  rozporządze
niem. (oodp.) Hr. Thun w . r.

—  Oestr. Z tg  m ów i, że baron Ottenfels wyje
chał do Rzymu w  charakterze tymczasowego re
zydenta austryackiego przy dworze papieskim.

— N. P an  przeniósł na  *1®° spoczynku Filipa

Otto do O ttenthsl radzcę ministeryalnego i dyre
ktora skarbowego Morawy i Szląska i przy tej 
sposobności nadał mu_krzyż kawalerski orderu Le
opolda.

—  Fmpor. hr. Karol T hun-H ohenstein  obejmuje 
dowództwo 8go korpusu armii. Pensyonowani są 
pułkownicy: Em il Meisrimmel, z jeneralnego szta
bu kwaterm istrzostwa, z tytułem jenerał m*jora;

Ludwik Van Crasbek de W iesenbach, z jeneralne
go sztabu kwatermistrzostwa.

—  N. Pan nakazał zbudować szpital dla dzieci 
charłaków, przeznaczając na ten cel tymczasowo  
30,000 złr. ofiarowane przez nie wy mienioną osobę. 
Szpital ten stanąć ma w  Wyższćj Austryi. Konkurs 
budowniczy na plan wynosi 100 i 50  dukatów.

—  Dziennik Echo d i Fiume z 19go zapewnia, 
iż odebrał wyraźne doniesienie, że rząd francuski 
wzbrania się wydać statki austryackie skazane już 
na zabór przez sądy łu pów  wojennych (prise).

—  Dnia 17go spalono w  budynku menniczym  
w  W er.ecyi 1 milion złr. w  papierach W'eneckich, 
które w płynęły na rzecz pożyczki przymusowćj.

—  N. Pan przeznaczył 2000 zł. dla pogorzelców  
m iasta Ebenfurth i w si Neufeld w  W ęgrzech.

l i e i n c y ,
Ruch polityczny w  Niemczech ('objawiający .'się 

w  adresach, zgromadzeniach i oświadczeniach publi
cznych za reformą Bundestagu a w  ogóle całego 
układa politycznego Rzeszy niemieckićj, coraz roz- 
leglejszego nabiera znaczenia. Jeżeli rządy zechcą 
go stłumić, wtedy osłabią ducha publicznego, który 
m ógłby dodać w iele siły rządom na zewnętrz; u- 
m iejętne zaś owładnięcie tego ruchu i użycie go 
stósow ne dałoby Prusom wielką przewagę moralną 
w  Niem czech, jeżeliby się na ten krok ośm ieliły. 
Dla tego z upragnieniem wyglądają odpowiedri, ja
ką da Książę Rejent pruski na adres z Szczecina, 
którego treść podał był nasz korespondent berliń
ski. Pow szechnie sądzą, że odpowiedź ta nie będzie 
w  sobie m ieścić wyparcia się zasad i celów  w  a- 
dresie wyrażonych, lecz przez wzgląd na inne rzą
dy niem ieckie, będzie uspakajającą. W  niektórych 
krajach niem ieckich, jako np. w  H annowerze, mi
nisteryum wydało nakaz władzom podrzędnym, aby 
wstrzym ywały te demonstracye. Temu to przypisu
ją mniejszy niż się spodziewano udział podpisów  
na adresach i oświadczeniach tamecznych. W Kas- 
selu polieya jeden z takich dokum entów oddała 
prokuratorowi publicznemu dla wytoczenia proce
su osobom podpisanym, lecz prokurator nieznalazł 
nic w  tem  zdrożnego, ani prawu przeciwnego, gdyż 
droga petycyi jest drogą legalną. Coraz więcćj tw o
rzy się po Niem czech kółek politycznych, od któ
rych wychodzą adresa i deklaracye za reformą związ
ku niemieckiego; Diektóre jednak z tych kółek się
gają dalćj niż r e f o rm a  B undestagu, bo zachodzą 
n iek iedy  aż do m yśli rozbicia zw iązku ,  bądź przez
połączenie się z Prusam i, bądź przez rozpadniecie  
całych Niem iec na trzy ciała polityczne; Austryę, 
Prusy i związek państw mniejszych. W  Eisenach  
zajmowano się projektem uorgauizowania w  całych 
N.emczech wielkićj partyi narodowćj, ktćraby na
dawała popęd całem u ruchowi zjednoczenia. Po za 
plecami tćj partyi zaczynają się skupiać i siły sw o
je obliczać demokraci starćj szkoły, którym zamie
rzone reformy są tylko drogą do śmielszych pla
nów. Z drugićj strony panuje w  mniejszych kra
jach niemieckich obawa przed dążeniami medyaty- 
zacyjnemi, i dla tego coraz bardzićj niechęć ku Pru
som się wzmaga, bo im samym tylko przypisują 
tajemne kierowanie stronnictwami ku celom  cen- 
tralizacyjnym, a tem samem zaborczym.

—  Gaz. pru ska  m ówi, że z powoda, iż w  ciągu 
tygodnia żadna widoczna zmiana niezaszła w  cho
robie króla Jmci Pruskiego, a stan ten przybrał 
charakter jednostajności, przeto wieczorne biulety
ny lekarskie ustaną, jeźli nic ważnego w  ciągu dnia 
w  chorobie nie zajdzie. Następnie m ów i, że gdyby 
nic nie zaszło w  tych dniach niepokojącego w  cho
robie króla, Książę Pruski wraz z małżonką sw o
ją wyjadą napowrót do kąpiel.

Francya,
Armia okupacyjna włoska, uorganizowana od d. 

8go b. m., nad którą naczelne dowództwo otrzymał 
marszałek Vaillant, były jenerał-major armii w ło
skiej, składa się w edług Patrie z następujących ży
w iołów :

„1) Z sztabu jlnego obejmającego jenerała bry
gady, jen. Jarras szefa sztabu, podpułkownika szta
bu p. Hartung podszefa, dwóch szefów szwadro
nów  i czterech kapitanów.

„2) Z pięciu dywizyj piechoty rozstawionych w  ró
żnych punktach, jakoto: lsza  dywizya d’Autemarre 
w Medyolanie. 2ga dywizya Uhrich, druga bryg ida 
w M ed yolan ie , a pierwsza z artyleryą dywizyjną 
w Bergam o; 3cia dywizya Bazaine w  Paw ii; 4 ta 
dywizya Vinoy w  Cremonie i Placencyi; 5ta dywi
zya Bourbacki w  Parmie.

„Każda z tych dywizyj m a z sobą dwie baterye 
czyli 12 dział w edług now ego wzoru.

„Następnie dwie brygady jazdy, j e(jna ułanów  
jenerała Rochefort, jedna huzarów jen. Laferouse 
w  Medyolanie.

„W  Medyolanie znajduje się także sztab główny  
inżynieryi pod dowództwem  jen . Coffinićres; sztab 
główny artyleryi pod jenerałem. .. i intendentura 
pod intendentem p. P ajes oraz służba administra
cyjna.

„Oprócz tćj armii blisko 50,000nćj, która do dal
szych rozkazów pozostanie w  Lombardyi jest kilka 
korpusów, których powrót niem ógł dojść do skut
ku, szczególnićj dywizye jazdy Desvaux i Partou- 
neaux będące w  drodze bąe do F rancji, bąć do Al-
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gieryi, wreszcie baterye rezerwowe artyleryi
ki w Pawii, oraz zasoby obleżnicze, które wywo , — --------   - . .
i ,  .  okolic Peschicry i Verony prxe, S m  do C h m - oręu n . * *  lec,  jj.

pogodzić z tym

e rDrwizva niechoty Hogues jest obecnie w Tury- , dobra i spokoju Europy traktat pokoju musi byc
fprzHetym i wykonanym we wszystkich punktach

nie, zkąd ma wyruszyć Disaliśmv I których dotyczy. Położenie Włoch wy-
— Dekret amnestyi ogólnćj, o którym pisausmy,. przez ludy * j i Wsnólnyrh nrhwnł Jeżeli da-^  jSSTtta-.~

S ^ - S f t S L - ' i  u d . , ,  w ,am .cb„  | rodo M d  j j j t t y  g t a m . .  ^ , 0  .

nowie obecność, są tego rękojmia. W  trzy dni po sunków Irraalitów , wykonanie ustaw gminnych,
_______ JL___ « . v h n a n M i  .  i  l .  F t A r n ik i  v a r M . A .  A  * - a ____________ l_   . A . i . a n i

tych którzy byli pociągani 
styczniowym na życie Cesarza, gdyz proces ten nie- 
był prowadzony jako proces polityczny, lecz jako 
zwykły kryminalny. W  tćj kategoryi zostaje Ledra 
Rollin. Podobnież wątpliwość jest, czy Proudhon 
ułaskawienie otrzyma, gdyż skazanym on został za 
obrazę religii przez wydanie ostatniego dzieła swe
go. Jeden z dzienników brukselskich tak pisze o tym 
dekrecie:

Dekret amnestyi odnosi się do skazanych za za
mach 15 maja 1848 r. przeciw zgromadzeniu usta
wodawczemu; uwalnia on więzionego w Korsyce 
Blanqui; Raspail, Louis Blanc, Albert i inni skaza
ni mogą z zagranicy wrócić; Hubert dawno już uła
skawiony, otrzymał był konsens na kolej żelazną 
w departamencie D oubs; także Feliks Pyat, Ribey- 
rolles, skazani za udiiał w powstaniu 13 czerwca 
1849 r. jak niemniej deportowani za powstanie 24 
czerwca 1848, mogą wrócić do ojczyzny. Dekreta 
proskrypcyjne, które po zamachu stanu 2 grudnia 
1851 r. wydanemi zostały, rozciągają się do trzech 
kategoryj: 1) ('o tych, którzy należeli do powstania 
przeciw prezydentowi Rpltój i wywiezieni zostali do 
Kajenny; między nimi są reprezentanci: ®*arcl P u" 
fraisse, Greggo, Miot, Mathó i Richardet; Miot 
znajduje się teraz w Algieryi, Dufraisse uszedł do 
Szwajcaryi; 2) do 65 reprezentantów zgromadzenia 
prawodawczego, wygnanych ua czas nieoznaczony 
zFrancyi, Algieryi i kolonij; z których czterech 
Gnignaux, Bac, Dupont d e  Bussac i Mathieu de la 
Dróme otrzymali pozwolenie do powrotu, reszta 
zaś może wrócić o ile jeszcze żyją; 3) do lo  re
prezentantów wygnanych czasowo z Francyi w moc 
dekretu zd. 9 stycznia 1852, którzy częścią wymarli, 
częścią powrócili, a za granicą żyją jeszcze Lban- 
garnier, Bedeau, Pascal Duprat, Edgar Quinet i 
Versigny. Ponieważ amnestya rozciąga się także do 
skazanych .« _ p r . e s , drukowe,  , k o .e .  na
tvch wszystkich, którzy po zamachu d. 14 stycznia 
1 8 5 8 ru w ięz ien i zostali, przeto iProudhon odzy- 
« k * Jolaość. W Londynie i Brulselli dekret amne-
fri s  r . p r .w n  .ra ie n ic . Jak .  obu lycb m ,s  

telekrafczn donoszą, wielka b a b a  w ygnancó. jest 
jo i ’w drodze do Paryża. Parowce popłynęły do Al
gieryi i Kajenny, aby powieść tam tę wieść rado
sną. Na Faubourg St. Antoine dekret amnestyi wiel
ką wywołał radość. Miano tam l8go oświetlać 
domy.

Dzienniki angielskie podają list Ludwika Bhnc 
* powodu amnestyi. On jćj nieprzyjmuje i trzyma 
*ię krsmopolitycznój zasady: „tam ojczyzna, gdzie 
Wolność1*, która jest inną tylko wersyą znanćj de
wizy; „tam ojczyzna gdzie dobrze,

R o s y a.
t Invalid Ruski napisał niepierwszy już artykuł
0 sprawie włoskiej, w ostatnim zaś dowodzi potrre- 
by kongresu nietylko dla załatwienia spraw wło
skich ale i niemieckich. Artykułu tego niemożemy 
podać W całćj osnowie. O. D. Post mówi o nim, 
że „gwałtowna nienawiść z jaką występuje przeciw 
Austryi odpiera w smutny sposób doniesienie o 
zbliżeniu się przyjacielskiem Austryi i Rosyi.** Ga
zeta Wiedeńska tak zresztą mówi o mm i z jego 
Powodu o Conslitutionnelu: ,

Invalid Ruski w nowym artykule swoim o poło
żeniu Europy i potrzebie kongresu narzucił się, ze 
tu użyjemy wyrażenia C onstilu lionnela , z wielkiem 
podziwieniem bez ogródki na adwokata „ u z ości
1 narodów przeciw samowoli dynastyj. prawa 
narodów— dowodzi mnićj więcćj dziennik rosyj
ski — a nigdy losy milionów lndzi memogą hyc 
poświęcone samolubstwu jednego człowieka. K 
uznanie, a wraz z niem ruch narodowy rozpoczą 
się 1813 r. Wtedy Europa pod skrzydłami Aleksan
dra I odzyskała napowrót swoją wolność, ale kon
gres wiedeński niczego się nie nauczył z h'st^TJ 
Wsparł się on nadynastyach i na polityce z l i  JA 
reagował i restaurował, przeszedł przez ruch huma
nitarny, przez nowe idee i przez ducha narodowe
go, który sam jeden może ocalać państwa, do po 
rządku dziennego, którym był feudalizm, absolu 
tyzm i obskurantyzm, i Europa drogo musiała opla 
°'ć zaślepienie dyplomatów, na których czele sta 
książę Metternich. Zaślepienie to , to zapomnienie 
się, to lekceważenie praw ludu i praw narodo
wych, spłodziło wypadki lat 1830 i 1848. Cudem 
tylko Europa uchroniła się od potopu rewolucyj
nego. Od tćj chwili wystkie dynastye i dyplomaci 
idą za popędem opinii publicznćj i za życzeniami 
ludów. Sama Austrya tylko ze wszystkich państw, 
Wróciła do systemu Metternicha i niechce pojąć, 
że gpółeczeństwo z r. 1858 inne ma potrzeby i 
idee aniżeli w r. 1792, a nawet aniżeli w r. 1815 
W  tym systemie ciągle działając, stała się w końcu 
Państwem tak wstecznćm, i e panowanie jćj, f 
W ogóle jćj obecność we Włoszech stała się po 
Prostu niemożebną- Taka jest prawdziwa przyczyna 
ostatnićj wojny, mimo wszystkich frazesów, jakie 
had tćm w Wiedniu robiono. Austrya chciała do- 
hmwjiHTić historie świata napowrót do traktatu 
Wiedeńskiego. To jn i nieuchodzi. Stosunki i ludzie 
«ą dziś cale i n n i .  Z uporem rozpaczy Austrya chwy-
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wkrótce się ponowią. Kongres jest niezbędnym i 
to taki któryby dokładnie rozpoznał stan c a łć j  
E u ro p y ;  gdyż nietylko kwestya włoska jest za
grażającą, ale i kwestya niemiecka. Ustawa związ
kowa Metternicha potrzebuje reformy. Usiłowania 
zjednoczenia dają się spostrzegać jak w r. 1848 i 
grożą wywołaniem rewolucyi. Czas zaprowadzić re
formy w tym przez robaki stoczonym budynku 
związkowym książąt niemieckich, i zamienić go na 
związek ludów. Spór także między Danią i księ
stwami niemieckiemi musi być raz na zawsze za 
łatwiony przez kongres europejski, a co oczywiście 
ważną nader jest rzeczą, trzeba będzie raz już 
ukończyć z Turcyą; gdyż — mówi w końcu Inva
lid temi słowy:

„Smutne doświadczenie pokazało, ze wszelka 
nadzieja politycznego odrodzenia i socyalnego ule- 
oszenia w tćm państwie, jest urojeniem, że cho

ry człowiek (Turcya) znajduje się dzis jak i da- 
wnićj w stanie rozpaczliwym, że byt tego państwa 
w jego obecnćj postaci na łonie Europy chrzesci- 
ańskićj stał się niepodobnym i będzie od czasu do 
czasu ciąglćm jabłkiem niezgody między państwa
mi europejskiemi. Trzeba raz skończyć z tą hordą 
turkomańską, która od czterech wieków korzystała 
z samolubstwa i waśni chrześcian, by tyranizować 
10 mdionów naszych współwyznawców.1*

Nie chcemy z Java lidem — mówi znowu dalej 
Gazeta wiedeńska — ucierać się o lekką słabość 
pamięciową, gdy mówiąc o dziele oswobodzenia 
Europy, orły tylko Aleksandra I wspomina; ró
wnoważy on ją skromnćm zamilczeniem o udziale 
dyplomatów tegoż samego Cesarza w dziele po
koju na kongresie wiedeńskim. Posłuchajmy nato
miast, do jakich uwag del Constitutionnelowi powód 
ten artykuł dziennika rosyjskiego, jak to już na 
trąciliśmy. Mówi on:

„Invalid Ruski rozwija od niejakiego czasu na 
wielkie podziwienie bez ogródki zasady, których 
większa część jest naszą, z których jednak można- 
by wyprowadzać wnioski jakich on n:e przewidu- 
e. Dziś oświadcza on „„ie minęły czasy, gdzie 

monarchowie mogli zawierać pokój i o losie na
rodów rozstrzygać.1* “

Conshtutionnel dopuszcza się tu , mówiąc nawia
sem, niedokładności w cytatach. Ustęp ten Inwali
da brzmi bowiem dosłownie:

„Czasy politycznych niespodzianek i tajnych tran- 
zakcyj minęły niepowrotnie, interesa ludów stoją 
w pierwszym, a interesa dynastyj w drugim rzę-

^Nastepnie Constitutionnel dalszą osnowę artyku- 
u krótko streszcza, i kończy temi słowy:

Wszystko to bardzo dobre; ale coby powie
dział na to Invalid Ruski, gdyby na korzyść inne
go bardzićj mu jeszcze sąsiedniego narodu chciano 
użyć tych wszystkich wybornych ^ m ó w ,  które 
on tak lekkomyślnie stawia ze względu na naro
dowość wioską?"

waszćm wybraniu zajęliście te krzesła. Gwardya 
narodowa broniła świętćj wolności wyborów i go
tową będzie czuwać nad wolnością głosowania re
prezentantów kraju1*.

Po tćm przedstawieniu stanu rzeczy, minister- 
prezydent złożył oświadczenie, że rozpoczęto ukła
dy z państwami Włoch środkowych, celem utwo
rzenia ligi wojskowćj dla połączenia sił w obronie 
wolności włoskićj. Zgromadzenie narodowe czer
pać będzie otuchę w publicznćm zaufaniu kraju, i 
znajdzie odwagę wytrwać na tćm trudnćm stano
wisku i cokolwiekbądź się stanie, dopełni swych 
obowiązków.

— Indep.betge podaje z Marsylii 18go telegram na
stępujący: „Z Genui 17go donoszą o przybyciu tam 
księcia Poniatowskiego byłego posła toskańskiego 
w Paryżu, który udaje się z poleceniami do Flo- 
rencyi. Garibaldi przybył 16go z Florcncyi do Mo- 
deny. Otrzymał on naczelne dowództwo armii to- 
skańskićj, która będzie nosić nazwę l lć j  dywiiyi 
armii wloskićj. Minister Ratazzi zawiesił dziennik 
Catlolico w Genui wychodzący. Nord donosi, że 
rząd toskański zawarł pożyczkę z bankiem liwor- 
neńskim Bastegni et Comp. w nominalnćj wartości 
29 milionów lirów po 3°/0.

Zdaje się nieulegać wątpliwość’, że państwa 
Włoch środkowych mianowicie Toskania, Modena, 
Parma i Legacye Rzymskie utworzyły międty sobą 
ligę włoską dla oparcia się powrotowi dynastyj 
w księstwach i przywrócenia włzdzy papiezkićj 
w Legacyach. Liga ta utrzymywać ma 40,000 woj
ska oprócz gwardyi narodowćj. Turyński dziennik 
Independents tak pisze o tćm 15go: armia ligi 
Włoch środkowych składać się będzie z 40,000 lu
dzi pod naczelnćm dowództwem Garibaldego, pod 
którym znów służyć będą jenerałowie Ulloa, Ri- 
botti, Mezzacapo, Pinelli.

— Jeden z dzienników belgijskich podaje depeszę 
z Marsylii pod datą 19 b. m., w którćj następują
ce czytamy wiadomości: „Z Neapolu dnia 16 b. m. 
donoszą, iż w wilią, podczas gdy legacya francuzka 
obchodziła uroczystość imienin Cesarza Napoleona 
nabożeństwem w kościele świętego Józefa na Chiai, 
rząd wykonał demonstracyę wielce niestósowną 
przeciw Francyi. Pewna liczba Neapobtańczyków 
do wyższego towarzystwa należąca, złączyła się 
z Francuzami; policya kazała otoczyć kościół; 
cztery bataliony zaciągnęły a patrole kawaleryi od
dalały widzów z drogi, którą miał orszak przecho
dzić. Wtedy tłum znaczny i pełen sympatyi zebrał 
się przed ogrodami Villa Reale, lecz dwa pułki ja
zdy z dwunastu działami uderzyły wkrótce i roz 
pędziły wnet nielitościwie, zebrany lud za zbliże
niem się orszaku barona Brenier. Pomimo niewin
nego zachowania się ciekawych, aresztowano wielu 
ludzi. Jenerał Filangieri osobiście kierował tem 
gwałtownem obejściem się. Ciało dyplomatyczne 
podczas Te Deum przedstawiał jedynie pan Craven 
stkretarz legacyi angielskićj i legacya sardyńska 
w komplecie. Ministrowie rosyjski, pruski, austrya- 
cki, hiszpański i nuncyusz nie byli obecni.

późnićj zaprowadzenie stanowych reprezentacvj 
w krajach koronnych. Wzywa ona zaufania lu
dności; lękliwe wahanie się równie jak pcśpiech 
gwałtowny maję być zarówno unikane. R iąd i 
rządzeni wspólnie działać mają. (Usięo ten ostatni 
brzmi w depeszy: „Regieru^g regiite gemein- 
sam Zusammenwirhen.** P .  JJ. Cz.)

Z ń r i c h  20 sieipnia. (Powtórzenie naszćj de
peszy otrzymanćj w sobotę, w celu jćj umpełnie- 
nia). Utrzymują za rzecz pewną, te  lubo kon- 
ferencye dłuższy jeszcze czas trwać będą, wsrrla
ko upon  ądkowanie stosunków granicznych i dłu
gu Lombardy! za dni fclka zapewne nactąpi. Dziś 
w południe bar. Bourqueney naradzał się z peł
nomocnikiem sardy ń-kim.

Z u r i c h  20 sie rp n ia . N» uczcie darćj na cześć 
Cesaiza Jmci Au‘trysckiego w dzień urodzin, rzekł 
hr. Colloredo: Obecność vszy tkich pełnomocni
ków przemawia za udaniem się dzieła pokoju.

B r u k s e l l a  20 sierpn:a. Na dzisirjszćm posie
dzeniu Izby deputowanych, projekt do prawa ty 
czącego się ufortyfikowania Antwerpii, uchwalony 
zcstił 57 głosami przeciw 42; 7 deputowanych 
wstrzymało się od głosowania.

M o d e n a  19 sierpnia. R e w o lu c y jn e  zgromadze
nie narodowe postanowiło wziąść pod rozbiór 
wniosek deputowanego margr. Fontan^Ui, zmie
rzający do tfgo , aby prawą dynastyę Este ogło
sić za pozbawioną praw do tronu a Austryę od 
praw jćj spadkowych usunąć.

F l o r e n o y a  20 sierpnia. Rewolucyjne zgroma
dzenie narodowe uchwsLło dziś jednogłośnie przy
łączenie Toskanii do Piemontu.

B o n o n i a  19 sierpnia. Znani mazziniśc*': Albert 
Mario i M isi W hite zostali tu aresztowani.

Według tego-kończy Gazeta Wied^ ik^ ±  
się Constitutionnel skłaniać kuuznanm* . y 
w jakich się spotyka z Inw alidem , s4 4 -
sieczną. Wiadomo, że Constitutionnel wyrnaje zasa
dy r. 1789. Widzieć j e  apostołowano pnez W  
lida , byłoby niewątpliwie poctesznem, g y j P 
tjcznj reiuitst tego teoretycznego marzeń la ]nie le
f t  t ik  jnwni. n /eto le. .T rzeb. rM 
dą turkomańską.“ Zawsze to warto, podn 
go względu ten artykuł. ,, h, .

Na tem kończy Gazeta Wiedeńska l wn: , 
artykułu Inwalida i parę nad mm uwag swoch 
Constitutionnela.

W ł o c h y .
Prezes gabinetu toskańskiego Bettino ^ icasi )li» 

zagaił zgromadzenie narodowe we F loreny 16go 
b. m. w mowie, w którćj odmalował stan Kraju 
przed wojną podczas wojny i P° sy6™ł
on o potrzebie uszanowania pobudek J 
jy Cesarza Napoleona do tak niespodziewanego za
warcia pokoju, ubolewa z powodu odwollan a i° -  
skanii komisarzy sardyriskich i dalej tak mówi.

„Wśród tego rząd nie zaniechał n.'cV^0,’ ?b7 
przed odjazdem Cesarza z W ł o c h  dowiedzieć się 0 
losie, ja>”r zgotowany jest Toskanii na zasadz po
koju w Vdlafranca. Poseł nasz pr*edło*ył Cesarzo
wi nasze obawy i nas,.e nadzieje, a tea otwarcie 
i uprzejmie zapewnił go: „1° że interweneya zbroj
na nie nastąpi, 2° że będzie miany 
czenia prawnie wyrażone.** Król Wiktor Emanuel 
podobnież go pocieszał. Zalecał on ®u 
porządku w kraju i n ie dawanie obcym wojskom 
żadnego pozoru do zaczepki, a w koneu wzywał 
ludy Włoch środkowych, aby idąc za jegc'.Przy
kładem zatrzymywały w serCu wszelkie DCẐ ‘® bo'  
Ieści i wyglądały bez trwogi dalszego przebiegu lo
sów Włoch- Rząd wzmocniony temi nroęzystemi
oświadczeniami, jakie dawano po razy ki l kawy.  
słannikom naszym w P a r jżu i Londynie, zamierzy 
zwołać natychmiast zgromadzenie narodowe, jako 
tłómacza woli ludu i uwiadomił o tym zamiarze 
Cesarza Napoleona który rozstrzyga o wojniei1 po
koju, jakotez wszystkich monarchów, którzyby za- 
mierzyli ust&lic stan rzeczy wc Włoszech# Toska^

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— Gaz. praiska donosi ze S trakon ic w C zechach, i e  6 go 

b. m. w niektórych okolicach tam ecznego podgórza (o d  grani
cy baw arskićj) spadł g rad  olbrzymiej w ielkości, k tó ry  nietylko 
drób wszystek w ybił, lecz pokaleczył wiele bydła i ln d z i, a  na
wet pewną 16-letnią dziew czynę zab ił, gdy ta  nie zdążyła ujść 
z pola. Ziemia była od tego g radu  jak b y  poszarpana. N ie był 
też  to grad zwykły, lecz znpełne bryły lodn od ćwierć do pół 
funta ważące, a  n iektóre bryły dochodziły do całego funta.

D odatek tygodniowy N. 3 3  pray  „Gazecie lwowskićj* zawiera:
1) W iadomość o zawiązaniu sią i działaniu galic- stanow ego 

Towarzystwa kredytowego.
5) Budowa i obrót uprzyw . c. k . galic. „Karola Ludwika* 

kolei żelaznćj, od czasu założenia swego po koniec grudnia 
1858. (U stęp i  pierwszego jeneralnego  z g r o m a d z e n i a  akcyona- 
ryuszów pod prezydencyą księcia L eona Sapiehy na  dniu 16 
m aja 1859 w W iedniu .)

3) O brót handlu krajow ego w m aju  1858. Przywóz i wy
wóz towarów do k raju  i za  granicę.

4) D okum enta gminy Wyszatyckićj. I .  W ys«fttyce- R ‘ 16" '  
August I I  potwierdza i nadaje  przyw ileje i iwohody wybrame- 
ckie Stefanowi W asiłowi Iwanom M atw ija braciom we wsi W y- 
szatycy.

P r z e g l ą d  p o i i t y c f c E y -

D e p e sze  te le g r a fic z n e -
W i e d e ń  22 sierpnia. Dzisiejsza G az.w kM ska  

znmieszrza n*stępujące postanowienia JLM esci- 
Hr. Rechberg-RothenlOwen dotychczft8°wy, mmi 
ster domu cesarskiego i spraw wewnętrznyc . ’ po
zostaje na tym urzędzie a zarazem otrzymuje na
czelnictwo gabinetu ja to  prezes rady ministrów; 
baron Htibner ministrem pclicyi; hr. Gołuchowski 
obejmuje minis tery um spraw wewnętrzny0" , _ itnp. 
baron Kempen de Fichtenstzm naczelnik najwyt- 
szćj władzy policyjnćj, przeniesiony na pensyę;
minister spraw wewnętrznych baron otrzy
muje posadę ambasadora w Rzymie. Mmisteryum 
handlu zostaje zupełnie rozwiązań0’ a. ^ Jd z is ły  
jego rozdzielone będą między . “ 'njsterstwa 
spraw wewnętrznych, spraw zagrąmcz. 1 skarbu. 
Gazeta wiedeńska w części swojój nieurzędowćj za
pisuje powszechne oozekiwanie wytężone. P rzed
miotem dotyohozasowyoh nadzwyczajnych narad

Korespondent nasz berliński donosi nam , ie  
lord Russell przysłał do Prus nową depeszę, ce
lem skłonienia ich do wspólnego driałsnia we 
wszystkich wielkich kwestyach europejskich.

O feorferencyach w Zti ich ciągle to samo po
wtarzają dzienniki bflgjskie. B <r. Bourqeney na
radza się kolejno to z hr. Colloredo, to z p. De- 
eambrois. Przedmiotem na którym powstrzymał 
się bieg obrad, jest udział Lombardyi w długu 
pań-twa austryackiego. Nie tra rą  jednak nadziei, 
że przyjdzie do porozuu ienia się.

Tymczasem kwestya tak zwana księstw wło
skich co chwila większe przedstawia zawikłanie. 
Constitutionnel wyćtąpił z notą w tonie zwyczaj
nych communiquees, w którćj stara się usunąć o- 
bawę ir.terwencyi zbrcjnćj, jaką w ost tnich cza
sach dość głośno przypisywano Francyi. Cesarz 
Napoleon, pisze ten dziennik, życzy sobie bez- 
wątpienia powrotu dawnych książąt i popierać 
będzie ich restauracyę, ale interweneya ta odby
wać się może na drodze tylko porozumienia.

Misya księcia Poniatowskiego do Florenryi jest 
wyraźną skazówką woli cesarskićj i m i na ce- 
u zapewnienie warunku podpisanego w Villafran- 

0 3 .Ten sam cel jak wiadomo miała także misya 
lr. Reiset, lecz Indep. belge utrzymuje, że ten 0 - 
statni poseł za nadto wiele uwzględniał opór jakie
go doznał w ludności księstw przeciw wykonaniu 
zamiarów Cesarza; dał s ę on uwieść i poszedł za 
stronuictwem przeciwnem dynrstyi. Ks. Poniatow
ski ma zlecenie przemawiać surowićj i rozwiać 
złudzenia, które p. R  iset podsycał.

Gdy tak nu palu politycznym wpływ Francyi za 
pcmocą misyj stera 6ię otrzymać przewagę, do
noszą dziennikom belgijskim, te  dywizya jenerała 
Bourbaki, która jak  wiadomo miała być w P a r
mie, udaje się do Flcrencyi. W idzą w tćm po
czątek zbrojnćj interwencyi francuskićj. Skąd irąd  
wszelako znów donoszą, że Garibaldi udał się 
z Florenryi do Modeny, gdzie ma objąć naczelne 
dowództwo armii florenckićj, albowiem całą ar
mią Ligi centralnój włoskićj dowodzić ma jene
rał sardyński b anti. Inna wersya przypisuje na- 
czeine dowództwo nad armią połączoną Garibal- 
demu. W  takim razie możnaby tłumaczyć dymi
s ję  jenerała Ulloa, a w każdym razie trudno zro
zumieć, jak  jenerał dywizyi regularnego wojska 
może otrzymać dymisyę na to tylko, by objąć 
dowództwo nad wojskami nieregularnemu

Bowtarzano kilkakrotnie, że żądano od gabi
netu angielskiego wytłumaczenia, z jakich powo
dów eskadra angielska stanęła pod Aleksandryą, 
1 ż® urzędowo oświadczonćm zostało, jakoby rząd 
angielski miał zamiar uczcić Sułtana podczas od
wiedzin jego u wicekróla Saida. Wiele dzienników 
upatruje w tćm intrygę która się nie powiodła, 
a le Pays  zwraca uwagę, iż obecność eskadry 
odpowiada zwiększeniu marynarki na morzu Czer- 
wonćm, tudzież załóg we wszystkich morskich 
fortecach, nie wjłączająo Adenu, ani nawet Mi.lty, 
Gibraltaru i Korfu.

Komisya centralna w F o k s z a n a c h  obradująca, 
złożona z deputowanych m o ł d a w s k i c h  1 wołoskich, 
uchwaliła potrzebę nadani* obu połączonym księ
stwom naddunajskim nowćj wspólnej konetytuc.yi, 
którćj zasadą unia w ieczysta a^ięstw^ pod  rządam i 
księcia z famili panni»c<*J w Europie z prawem 
dziedzictwa tronu. L 0 wa ę ę przedłożono księ
ciu Aleksandrowi Kouzie, o d w rłcją 0 8j? Da jPp0 
w ł s s n e  oświadczenie po czas wyboru jegow  Jasach.

A n to n i K lo b u k o w tk i  Redaktor odpowiedzialny.



CZA S z Wtorku 2 3  Sierpnia 1 8 5 9 .

i łp .

s ir .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie aastryackiój).

K r a k ó w  22 sierpnia.
B a n k n o ty  polskie sa  100 s ir .  n o w .. ,
Robie obrączkowe agio............................
T a lary  praskie sa  150 s i r .  now. . .
Srebro nowe. . . • • • • • • • • <
Póf-m peryały ro s y js k ie ......................
Napolsondory 2 0 -f r ..............................................„
Dukaty holenderskie ważne............................... „

„ anstryackie............................... .... . „
L isty  nastawne galicyjskie s kuponam i.. „
Obligacye indemn. s kupon................................ „
Potyczka narodowa s r .  1851..................... ......
Akoye kolei galioyjekiej za sztukę . . . „
L isty  zastawne polskie s kuponami . . ■ s lp

l l l r d e ń  22 sierpnia, (te leg ra f.)
Augsburg 100 słreń .  .....................................
Hamburg 100 M arków .....................................
Londyn 10  .......................................................
Paryż 100 f r a n k ó w .........................................
D ukat......................................................................
6%  Metaliki..........................................................

iV  » ......................................................ii?;•/.
Losy

» .......................
s r .  1831.  ......................
„ 1 8 3 9 .....................................

„  n 1851.......................................
Potyczka narodowa . ......................
Obligaoye indemn. galio.......................
Akoye B ankow e....................................

„ kolei pó łnocnó j.......................
k redytu ruchomego . . . .  
kolei frannusko-auatryaokiój

L w ó w  19 sierpnia.
Dukat holenderski............................

„ a u s t r y a o k i ............................
P iłim peryał rosyjski.......................
Rubel r o s y j s k i ................................
T alar p rn sk i .......................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
Listy sastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kusoa. .

W a r s z a w a  19 sierpnia.
P ó łim perya ły ..............................................
Obligi skarbow e.........................................

kupon ................................

rubli

kupon

W r o d a w  20 sierpnia 
Banknoty anstryaokie w mon. k o n w ., 

„ w  mon. nowój,
Polskie bilety bankow e............................

„ listy  zas taw n e ,...........................
Poznańskie listy  sastawne 1%  . .  •

n * n • '  ‘
Oblig. kolei k rak .-s tlązk . . . . . .

od Igo Sierpnia 1859 r.

żądają płacą »
390 378 *

12 8 8
85^ 83) “

120 116 *
9 65 9 35 *
9 60 9 25 P
5 55 5 36 k
5 60 5 40

94 — 32 — L
76) - r4) -  K
78 — '6 — 4
65 — 32 — ś

100 98 c

azł. s.
101 40 p

88 60 d
118 25 k

46 65 b
5 57) 1

73 60 e
65 75 g
— —
— — c

297 50 1
118 25
109 25

78 70
72 75

891 —

1813 -
213 —
260 25

6 55 5 49
5 61 5 55
9 58 9 40
1 88 1 83
1 81 1 73

82 58 
74 65

81 75
73 33

78 35 77 20

— 5 50
92 45) —

— 1 54)
i 14 79)

-  9)

„

84) —
89) —
87,’, —

100J —
— 87
—

e l& z n y o h

res pryw. do Mnichowa. Lipmann L. kupiec do W roolawia. 
W eissm ahr Jan  nr z. do Cieplic.

HOTEL ROSYJSKI. Józef Giay ck. kap. z fam. z W ioch, 
izef bar. Licbtenstern, Henryk Bretsch ok. por. s  Bolikowa. 
Aoielaw K arski właó. dóbr z W arszzw y. W ilhelm Hudson 
ipital. z Berlina. Michalina Sawicka z fam. z Polaki. Antoni 
idlmajer, Antoni Pospiehal o. k. profesorowie z Berna. Ro
sa Płonkowski ksiądz z Nagoszyna. Prane. Jliński prob, 
Rzeszowa. Józef Kierasa, W acław  Czarnocki ob. ze Lw o-

O d c h o d z ą :

i  Krakowa do 'Warszawy 7 ra n o =  do Wiednia ' Wro
cławia 7 rano; 3 .45 popołud. — do Ostra 
wy (przez Bogumin (Oderberg) do Prps)
9. 45 rano =  do Rzeszowa 5 .40 rano; 10. j U czniów , którzy oprócz pomocy w 
30 rano; =  do Wieliczki 11 rano.

8. 30 wieczór.

pitan s żoną 
Wyjechali: 
pkau, Karol

z Galicyi.
Józef Giay ck. kap. z fam. do Tarnowa. Jan 
Miohałowski ob., W ilhelm W alenty Herbert, 

nanael Hoachede kapitaliści do W arszawy- yao h te l Józefa 
na kupca do Rzeszowa. Roman Płonkowski ksiądz do 0 -  
riecims. Frano. Jliński prob. do Baden. Józef Kiersza, W »- 
aw Czarnecki ob. do Franoyi. Karolina Kłosowska obyw., 
ima L izer tona aptek, do Rosyi.
HOTEL DREZDEŃSKI. Albina Bieleoka żona urz. z Nie- 
iłomio. Józef W idra naczelnik z Górki. Karol Zwilling w ł. 
ibr z żoną z Kaiska. Zenobia Uleaiecka ob. ze Lwowa. Ale- 
iandcr Bernatowioz w ł. dóbr z Berlina. Frano. Eliaszewiez 
id. s  Tarnowa. Ignacy Łopatyński [ rob ze Stawisk. Karol 
rzeoiak ob. z Dąbrówki. Zofia Jeżew ska, W iktorya Jezfer- 
ls ok. * Dębian. Felicya Fritsoh ob. z Polski. Józefa S łu -  
icka, W anda Szawłoweka ob. z Krynicy.
Wyjechali: Miłkowski Edward w ł. dób*", W idra Józef na- 

ielnik z żoną do Górki. Petrowicz Wino. w ł. dóbr do P rzy - 
>wki. Kiernioki Konstanty w ł. dóbr do Frysztaku. Nerlicz

DO HANDLU

1 D W M  fTOM
nadszedł świeży Transport

[6T4] PIWA » 
WIEDEŃSKIEGO

(Liesinger Marzen-Felsenbier)^_ _ _

Józef Muchitsch
posiadając od kilkunastu la t łaskaw e względy szanownej Pu
bliczności, poczytuje sobie aa m iły  obowiązek nimejszem u- 
wiadomió, źe z dniem, 15 bm. Handel swój wybornymi za
granicznymi owooami tak  suchemi jak  i świeżemi ^obficie za
opatrzony, do sklepu w domu W ój D om ańskie j  N. 370  
przy nlicy S z o z e p a ó s k i d j  zrąjduj^oego się,

jjjĘFCytryny po 4, 5 i 6 cent.*9K
tylko przez jeden miesiąc sprzedawane będą. 

(677-3 )

ć c g B m m
tak angielskiego P o rtla n d  beczka po 12 z łr .  60 kr. 
jak  i rzymskiego Roman  . . „ po 7 z łr . 90 kr.

otrzym ało świeży Transport

AGENCYJNO-KOMIS SO WE
K a r o l a  W o l a ń s k i e g o i

W  KRAKOWIE
j jB f C e n a  powyższa obliczona jes t do sprzedaży na miej

scu w KRAKOWIE. — Przy zamiejsoowyeh obstalunkach do
licza się tylko d o w ó z  n »  k o l e ) .  (3T7)

Nauczycielkaj.£;ft.Kl;.K
poszukiwana jes t w Jaśle  w Zakładzie naukow ym .,.,.. „ . .  

f l « r A d r e s :  K azim iera Z drojkoustka . )

Realność, pod liczby 2 9  wraz 
z g r a n t e m  około 18  

morgów, w wsi Zwierzyńcu pod Krakowem 
do sprzedania.

Bliższy wiadomość udzieli p. K otZ  ,w  swym Handlu przy 
nlicy Grodzkiej. (6 7 0 -2 -3 )

HOTEL SASKI. W ilhelm Kuttner kupiec z Bilska. Jakub I 
ftlomon kup. z bratem t  Tarnow a. Józef Krasuski w ł. dóbr] 
fam. z Bolęoina. Kwiryn Rusocki, W incenoya Zagórska y 
ibr z Polski.
Wyjechali: Józef Adler kup. z żonę, Salomea Kolisohero- 

a  ob. z córką do Tenozynka. Apolonia Fichanser w ł. dóbr 
> Kunio. W ik tor hr. Lanokorońaki, W ładysław  hr. Stadni- j  

:i w ł. dóbr. Jaknb Salomon kup. do Galicyi. Ludwik K le-

I n s e r a t y .
NAUCZYCIEL

języka franeuzkiego przy ck. Gimnazynm 
3 MTJ0ZEF DOMAHtE'Wi

życzy sobie wziąśó ną pensyę 2  młodzieńców  z dobrój f a - 1 
milii, uczęszczających do Liceum do I, II lub III k lasy; m a - | 
jąo albowiem syna w III klasie, który  zasług iw ał dotąd być I 
umieszczonym między celującymi w pilności, ohoiałby się za- | 
jąó  zarówno ich ednkaoyą, zaręczając za dozór ojcowski i po
stępki w naukach. Język francuski będąc językiem  domowym; i 
pobierając przytem prywatne lekcye, mogą wielkie odnieśó ko-1 
rzyści. — Zgłosió się można listownie lub osobiśoie do tym -1 
czasowego mieszkania w Krakowie pod Nr. 171 ulioa G o łę -I 
bia  dom. W go Placera. (6 9 7 -1 -3 )  |

jB V ~  Udziela także lekeye prywatne.

Świeżo wyszłego dzieła
P B Z E W O D M I K A

MORALNOŚCI I EKONOMII POLITYCZNEJ
dla użytku 

K L A S  R O B O C Z Y C H
ułożonego podług dzieła francuskiego pana Rapet

przez

K A R O L A  F O R S T E R A .
Tom jeden in 8 V0. —  Cena 2  talary.

i g p p  'Dostać można w B e r lin ie ,  u W ydawcy K .  F o r s t e r a ,  K r o n e n  -  
S t r a s s e  Nro 1 6 ,  *a nadesłaniem opłaty franco 5  — zamówienia zaś przyjmuje A d -  
m i n i s t r a c y a  „ C Z A S I J “  w K r a k o w i e . (6 5 2 -5 -6 )

yCIMI

carDla Rodziców.*^

^iF.RS'cy.

fi
KW1ZDAANERKENNUNG

KRDIENSTES

% vk tissy

FR A N Z
JOHANN

KlViZDA

Nauczycie/, emeryt gimnazjum tutejszego, prowa
dzeniu młodzi eży wyłącznie oddany, przyjmuje

przedmiotach I

PROSZEK
I t i l i l i i i f g g

dla k o n i ,  b y d ła  r o g a t e g o  i  o w ie c
r m ^ ^ ” e ! jV ^ o S CM pSiT ^m T |od wiedeńskiego głow nego towarzystwa ochrony zwierząt
wem pożyciu.  ....................._ (692-2-3)| udzieleniem medalu centralnego, a od wysokiego protektora

towarzystwa mnichowskiego, J. Kr. W ys. księcia Adalberta 
A  M  I  O  I  €  E *  | Bawarskiego udzieleniem medalu tegoż towarzystwa, jak ró- 

. .  C. wuilieumier, p rofe.seur dc fra n ę .i.  e t  de wnież na ostatniem ogólnem zgromadzeniu paryzkiego towa-
rzystwa ochrony zwierząt na dniu 27 maja 1858 r. medalem

*- - — *  *  ̂ *- — pr o-  paryzkim zaszczycony, okazał się w  skutek kilkoletnich do-
—  świadczeń publiczności gospodarstwem wiejskiem trudniącej

R E A l I O Ś C  się zawsze skutecznym
—  x  4 . .  . ( .  którero i« u.ni * b u - | U  k o n i:  w chorobach gruczołów i gardzielowych, na kolkę w boku, ochoty do jadła, a szczegół-
z Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór —  IJ™ V  g ^ a r s k i e m i ,  Karczmą i Italią zajezdną we w si| niój, aby konie z pełnym ciałem i ogniste utrzymać.
Z Wieliczki 6 . 4 5  W ieczó r. I Rudniku na głównym trakcie od Myślenic

południe; 3. 10

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1.15 popołudn. 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu 

dniu; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpołudn.; 3. 10 

popołudniu.
P r z y c h o d z ą :

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =

do Rzeszowa z Krakowa 12. 10 
popołudniu.

V0Di KSIĄŻĘCA
A u g u s t a  R e n a r d

W P A R Y Ż U .

Przyjechali od 20 do 22 sierpnia.
HOTEL POLLERA. Żukowski Bolesław, Kuoieńeki S tani

sław , Kolkowaki Bolesław ob , Jakubowski Ź elisław  hutnik,
Gralewski Marceli w łaśc. dóbr s Polaki. Kretschm er Józefa

Łryw. ■ siostrą, Fedorowios W incenty w ł. dóbr s Rzeszowa, 
kołodziejski W alery  inżynier z Pragi. Dora Joreś prywatna 

s Mołdawii. Laski Lippmann kup., Kubicki Edmund verw al 
ter s siostrą, C. Ludwik W agner knpieo z Tarnowa. Rom a- 
szkan Mikołaj w ł. dóbr s synem ze Lwowa F e tte r Jan radca 
s Karlibadu. W eissmahr Miobał urn., Szadorowa Florentyna
ob. s Cieplic. Kaczyński Paw eł em eryt z córką. Lachowski ■ . . , ,
Jan  ob a W arszawy. Kaumsnn Maksm. kup. z W ęgier. Hoff- I R o  p rz e k o n < H H “  O S Z C Z eg O lu y C n  SK U -

r < " . v  i s s i  I >!<»<* oy c o d o . ^  . # »  P„
K restesbe Teodor studeDt % P ary ia . Kraus Józef bud. s  z w y k ł e m  §  WOCIC ł ę  n & iC Ż y C ie  p o -
Sohmok Teodor Brs. z W itkowie. Heiterer Ksrol kup. z żoną I , /V'C  W  nJA: e r n h k e  i n i a
.  Bern*. B .s.lng .r Gagtłw iDłyn. ,  B»denu. A bg.row ic. T e o - 1 TUSZyC, Z m O C Z J^  m ą ł ^  g ^ D K ę  DI^
dnr z żoną, Abraohamowicz Józef ■ siostrą w ł. dóbr s Rosyi. I j e d n o s t a j n i e  S R O ff  P O tr z e c ,  m 3  O D C ierR )^C  S ię j

<ym sposobem, s :ę P m
z synem, Sznaga Konstanty plenipotent, Hanke Frano. nadko-1 hiała ,  gładką * CZyStą 
misarz wojenny ■ (»” • * W iedni.. Liposyński Ignacy w łaś. . & V
dóbr z żoną z Msrienbadu. T rl0 |d ,k ł  Józefa ob. z Poremby I Wieku
Białobrzeski Stan. ob. * KawęęiBa. Rorbet 8tno k , pita lis ta l C i  z a ś ,  k tO f Z y  n , e C Z y s tą  s k o r e  U ia jf- i “ R -  
* żoną a Londynu. Komorowskl^ Angnat w łaś. dóbr i  L itw y .1 r , .

(z  którego 16 mórg pięknego lasu ) z
ikiemi, Karozmą i Stajnią zajezdną we wsi — „  ,

głównym trakoie od Myślenic do K aiw aryi, j e s t j f j  b y d ł a  r o g a t e g o :  przy podoju krwistym i  nadymaniu się krów (w pokośmku), w  podoju ską- 
oinój ręki do BPr'e?a”ia lol> do wydzierżawienia od i g o |  p y m  jub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa i

listopada 1859. —■ 1  “p«a czy dzierżawy mająoy, ra^ rą  i poprawia się, przy cierpieniach płucowych; również okazuje się, użycie tego proszku
śiL?c‘ao°h " ^6 8 ^-2 - 3 ) bardzo korzystnem podczas cielenia się krów, i słabowite cielęta jego uiydem wido-

cznie się poprawiają.
U  o w ie c :  do uchylenia wąsacza, motylicy i we wszelkich cierpieniach systemu brzuchowego, po

wstałych z braku czynności.
Pacaka ważąca % funta 2 1  kr. 1% funta 4 8  kr. m. k.

j j ^ - T e n p r a w d z W  P ro izek  K orneubnrgski u trz y n m ją -^ o
w  K B A K O W lE  p F . j . K lr c h m a j e r  I S yn .

'iĄ a r s tx a w le  P- Władysław Benadowski.
Blat AJ Apteka pod złotym  Lwom,

w BUslCU p. S. A. S ta ń k o  aptekarz. 
Boob.nl p. P aw eł Niedzielski. 
B r z e ż a n a o h  p. J . Margoli *- 
Oxernlowoaoh p. J .  Sohmroh. 
Kołom yi P- W o lf Kapfrrm art. 

we Lw ow ie p. Konst. Iskinrnki. 
we Lw ow ie p. C. Milde. 

L eżajsku  p. J .  Hiraohfeld

w M a k o w ie  p. Mayer aptekarz, 
w M y ń le n io a o h  p* Z#owosynsU.

się
do najpóźniejszego I

Ostrzeżenie.

M sjer-M anrycy prof. .  W ie lic k i. Z a V .^ A n " to n i 'u rz jd ^ k  S Z ą  t§  W o d ę  C Z ^ C i e ,  c o d z i e n n i e  W  p O W y ż -  
s Podola. Aleksander Bachman nauo.yoiel ,  p ranoy|. K a l te n - |Sz V  SDOSÓb U Ż y W a c 7 b y  t e m  prędzej o d  p i e -

^  Ŵ t d s r s j s t s - u y ^  Igów, Plam a s skórze, wyrzulów skórnych]

w Sam borze p. Józef Kriegsoisen apt,
 ---------- r „  . . . .  w Sanoku p. Jan Jaklioz.

U Nowym-Targu p. L. Knmieński. w Tarnow ie p. J. Jahn.
w Now.-Sąozu p. Kostertiewios wdowa, w Tarnopolu p. A. MorawaU.
»  Przew orsku p- 8 . K«n«r- „ p. C. Latinfk.
n  Przem yślu  p. Gaidetsohka 1 Sy*. w W adowloaoh p. A. Foltin.

p. Edw. Mwshalski. w W lellosoe p. B. Wont orek wdowa,
*  Rzeszowie p- j - w Zaleszozykaoh p.
w R ozw adow ie p- ^ aro’ Marecki.

W siętość Kornsuburgs1 iego proszku pożywnego I leosąeego dla bydła, spowodowała w ielf 
naśladować, nawet fa łs* » » w « n * « *  t e ,  nazwiskami nassemi opatrsone, w  p o t o c z n a ,  
■ p r z e d n i  p rz e c h o d z ić  z a r z y n a j ą ,  przeto widzimy się być spowodowani prso- 
strssds, u  0rn e  z  w y r o b * m  n a s z y m  n i e  w s p ó l n e g o  n | e  m - s -  | ora* 
spraszać, k y  , o w łe  e k o n o m o W ie  przy kupowaniu Ugo proszku uwag, , WróellI n . p l e -  

1 n a p i s ,  które wyr*ż-<«A""0 * P « e | a l . o l » 7 ® d o W ^ j ^ ^ R o r n e n b .s r ig -  
*  Języku niemisokim wyrażone, tud.icż powyż znajdujące , i? t r z y  m e d a l e  sa -  

1)* (5 6 4 -6 -1 2 )

.  Ul. tu .  o .  n a u n , ,
Jos. Kodrebskt 

St Comp.

Wyjechali: .  » . Hi
wrzymec, Adolf baron Lipowski, Abrachamowlc* j 4 lef w łaś 
dóbr, Antoni G raf wojażor, Kretschm er JOsefa Pryw. (  sj0. 
s trą  do Wiednia. E streicher A le k s a n d e r  ob. do Trzebini. Ga 
wr< ński Wincenty urs. do Gdańska. Gawroński Jan, Gadom
ski Kazimierz ob., Bachman Aleksander nauczyciel do Polski. 
M ajor Kazimiera kup . Romasskan Mikołaj obyw d» Lwowa. 
M aurycy baron Bmoicki w łaś. dóbr z svnami do Fisarzowy. 
G rabiarka Marceli w ł. dóbr do Rosyi. Zaremba Antoni nrs. 
jo  W arszaw y. Majer Maurycy profeso*1 do WieHo*^* 
rowski Angnst w ł. d ó b r  do Galicyi. Żakowski Bolesław ob, 
do OfrmtiÓJ*. K ołodslej.kl W a'ery  Inżys. do Pragi. Der* 3o[

W  Drukarni „CZASU,

n a  -  . i
.od gorąca i innych pozbawieni byli9 gdyż! 

I"! I woda ta nie cierpi bynsjmniej żadnej nieczy-| 
stości na skórze.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

i w Krakowie za cen§ 4 8  K r . m. kon., czyli] 
8 4  K r. wal anstr. o 

(507-8 -10) p j [  O / C  f «lj Bartla, i

a
*3
O

as
3■ooUl

wys, bar. 
w lin. par 

przy 
0 ’ Reaum.

stan oiep. 
podłng 

Reaumura

wilgotu.
powietrza
względna

kierunek 
i następnie wiatru

a tm
n i e b a

20 2 330 ” 78 + 2 0  1 73 wschodni średni
10 130 09 17 0 92 zachodni » »

21 6 329 88 14 8 94 slaby pochmurno

2 328 41 + 1 9  ’0 83 n
to 328 09 19 6 65 wschodni średni n

22 6 328 17 12 2 89 V

Zjawiska
napowietrzne

zmiana ciepła 
w oiągn dnia

od

Drukarni, Antoni llothśr.

do


